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Przestępstwa przeciw życiu 
gospodarczemu w świetle 
projektu polskiego kodeksu 

karnego.
Leży przed nami projekt wstępny części 

szczegółowej polskiego kodeksu karnego wy­
dany przez Komisję Kodyfikacyjną R. P., 
a opracowany przez profesora dr. Juljusza 
Makarewicza. Projekt ten winien zaintereso­
wać szersze koła, tern więcej, iż jak wieść 
niesie nie jest już zbyt odległy moment, w 
którym Rzeczpospolita uzyska tak jej nie­
zbędny jednolity kodeks karny. W wymienio­
nym wyżej projekcie zwraca naszą uwagę in­
stytucja działu VII. Brzmi ona : „Przestępstwa 
przeciw życiu gospodarczemu“. Ten tytuł 
działu przestępstw — kodyfikacjom dziś w 
Polsce obowiązującym nie jest znany. Mamy 
tu zatem interesujące novum, które skłania 
nas do zajrzenia jakie to przestępstwa wyod­
rębnił projekt w tym właśnie dziale.

Pierwszy rzut oka przekonywa nas, iż 
przedmiotem ochrony prawnej są tu t. zw. 
dobra gospodarcze, czyli interes ekonomiczny 
ludności, a więc prawdziwość pieniądza, za­
ufanie do miar i wag, prawidłowość obrotów 
giełdowych i t. p.

Jeżeli chodzi o prawo dziś obowiązujące, 
to kodeks b. Kongresówki zalicza przestęp­
stwa przeciw powyższym dobrom bądź do 
działu podrabiania monety, bądź do działu 
traktującego o przestępstwach zakłócenia spo­
koju publicznego. Punkt widzenia prawodawcy 
rosyjskiego na ujęcie kodyfikacyjne tej samej 
materji jest, jak widzimy, zasadniczo inny.

Przyjrzyjmy się teraz poszczególnym sta­
nom faktycznym omawianego działu projektu. 
Na pierwszem miejscu wysunięte jest podrą 
bianie, lub przerabianie pieniędzy krajowych, 
lub zagranicznych, a to w zamiarze puszcza­
nia ich w obieg. Za czyny występne tej ka- 
tegorji projekt przewiduje karę więzienia. 
Surowsza kara do 10 lat więzienia grozi temu, 
kto pomniejsza zawartość kruszcową pieniędzy 
kruszcowych, a to w zamiarze puszczenia w 
obieg po pomiejszeniu. Jako samoistne prze­
stępstwo wyodrębnione jest tu puszczanie w 
obieg fałszywych pieniędzy zagrożonej karą 
więzienia.

W tym punkcie przestępstwa puszczania 
w obieg fałszywych pieniędzy, na jeden mo­
ment należy zwrócić uwagę. Przestępstwo fał­
szowania pieniędzy jest u nas w świetle sta­
tystyki niestety rozwielmożnione i rzecz na­
turalna, wymaga ono surowej represji karnej. 
Przy puszczaniu fałszywych pieniędzy wobieg 
może zajść jednak taka sytuacja, iż osoba A 
wydaje monetę świadomie fałszywą, którą 
jednak otrzymała jako prawdziwą, n. p. w 
sklepie przy wydawaniu reszty. Osoba A prze­
konała-sję, iż dana moneta jest fałszywa wy­
daje ją jednak, aby uniknąć straty. Osoba A 
spełnia przestępstwo, które prawodawca rosyj- 
ski uznał za słuszne wyodrębnić i zagrozić 
łagodniejszą karą w części II artykułu 430 
kodeksu karnego z 1903 r. Projekt wstępny 
polskiego kodeksu karnego tej sytuacji, łago- 
dzgflęjrfce względów subjektywnych winę spraw­
cy nie uwzględnił, lecz niewątpliwie kwestja 
ta feddBie jeszcze debatowana w toku ostatecz­
nych prac Komisji.

! >lShaQ0,(ljBzerabianie pieniędzy bez zamiaru 
pusza*ehiar>ich w obieg jest wykroczeniem kara-

nem aresztem. Areszt grozi również za pod­
rabianie, lub przerabianie urzędowych zna­
ków wartościowych, a to w zamiarze użycia 
ich w miejsce ważnych. Karę więzienia, w 
myśl projektu ściąga samo przygotowanie do 
przestępstwa polegające na nabywaniu przy­
rządów do podrabiania pieniędzy.

Za nakłanianie do szukania zarobku poza 
granicami Rzplitej grozi kara aresztu o ile 
używa się przytem podstępnych przedstawień 
Szerzenie defetyzmu gospodarczego zagraża 
projekt karą aresztu do lat 5 przyczem stau 
faktyczny przestępstwa określony jest nastę­
pująco: „Kto rozszerza fałszywe wiadomośoi, 
lub używa innych podstępnych środków ce­
lem oddziałania na ceuę przedmiotów obrotu 
giełdowego ulegnie karze i t. d.“. Pod artykuł 
teu podpadnie naprzykład rozpowszeehnianie 
fałszywych wiadomości o zerwaniu rokowań o 
pożyczkę zagraniczną, o powstałym deficycie 
budżetowym i t. p. Taką samą karą aresztu, 
zagrożone jest nakłanianie z pomocą łapówki 
przedstawicieli prasy do zamieszczania wiado­
mości, mających wpłynąć na kurs giełdowy. 
Narówni traktuje projekt przedstawiciela pra­
sy, który za zamieszczenie takiej wiadomości 
przyjmuje korzyść majątkową. Analogicznej 
karze aresztu ulegać ma ten, kto zapraszają« 
do stworzenia spółki akcyjnej stara się po­
zyskiwać uczestników przez szerzenie fałszy­
wych wiadomości, lub przez zatajenie prawdy. 
Tak przedstawiają się w ogólności postanowie­
nia projektu naszego kodeksu karnego odnoś­
nie przestępstw, skierowanych przeciw życiu 
gospodarczemu.
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Przyszłość bolszewizmu.
(Wywiad z Pawłem Milukowem, b. leaderem 

stronnictwa demokratycznego (kadetów) 
w Dumie Carskiej).

Każdy nieuprzedzony obserwator, po zba­
daniu stosunków w dzisiejszej Rosji, zgodzić 
się musi wraz ze mną na to, że bolszewizm 
zbliża się do swego kresu. Naród rosyjski za­
czyna otrząsać się ze swej bierności i wcho­
dzić w kontakt z rzeczywistością. Od dłuższe­
go czasu zresztą zdaje on sobie sprawę z po­
stępów, jakie poczyniły narody sąsiednie i zro­
zumiał już, że rewolucja się uie opłaca.

Mojem zdaniem przejście do dyktatury 
«zerwonej do rządów cywilnych dokona się 
bez przewrotu rewolucyjnego, wojen wewnę­
trznych i gwałtów. Rosja zmęczona jest ws­
trząsami politycznymi i przelewem krwi. Ewo­
lucja bolszewizmu ku polityce bardziej umiar­
kowanej będzie postępowała stopniowo. Żywio­
ły demokratyczne Dumy carskiej, które prze­
trwały terror bolszewicki i obecnie przeby­
wają na wygnaniu, uważają mnie za swego 
przywódcę, i liczą na to, że w stosownej chwi­
li powrócimy do Rosji, aby tam zaprowadzić 
rządy radykalne i demokratyczne. Ewentual­
na restytucja dynastji Romanowych nie jest 
przewidziana. Cokolwiek stanie się w przysz­
łości, monarchja, z punktu widzenia rosyjskie­
go, należy do przeżytków. Caryzm zawsze 
uważany był za synonim ucisku.

Obecna sytuacja w Rosji podobna jest 
do pewnego okresu Rewolucji francuskiej, do- 
tej właśnie chwili, gdy Robespierre przed Ter- 
midorem rozpętał terror. Staliu w stosunku 
do opozycji znajduje się obecnie w temsamem 
położeniu. Chociaż przywódca jej, Trockij,

jest na wygnaniu, opozycja w Rosji jest jesz­
cze bardzo żywotna i odłam teu odpowiada 
ruchowi Hebersystów podczas Rewolucji 
Francuskiej, podczas gdy Kalinin odgrywa 
w Rosji rolę Dantona w wielkiej tragedji hi­
storycznej.

Bez Lenina bolszewizm w Rosji nigdy 
nie odniósł by zwycięstwa i gdyby niemiecki 
sztab generalny nie był go przemycił do kra­
ju, historja Europy wschodniej byłaby poszła 
odmiennym torem. W bolszewiźmie tkwi cała 
filozofja Lenina. Byłem jednym z naocznych 
obserwatorów jego działalnośsi w r. 1917 i 
mogę zapewnić, że przez długi czas nie posia­
dał on żadnych zwolenników. Jeżeli rządy 
bolszewickie skończą się w Rosji nie sądzę, 
by jego upadkowi towarzyszył terror biały. 
Powiedziałem już, że według mnie, przemiana 
dokona się stopniowo. W niektórych środo­
wiskach coprawda może też oczekują krwa­
wych rozruchów (pogrom żydowskich) na wiel­
ką skałę, nie zdaje mi się jednak, by wypad­
ki usprawiedliwiły te przypuszczenia.

Nie zgadzam się z tymi, którzy głoszą, że de­
mokracja zbankrutowała. Historja uczy, że wszelkie 
dyktatury upadają zawsze w chwili, gdy zdaje się, 
że są zupełnie ugruntowane. Jeden z pisarzy fran­
cuskich, Paweł Morand, miał powiedzieć, że naród 
rosyjski rozkoszuje się swojem cierpieniem, że glo­
ryfikuje ból, i czuje się szczęśliwym tylko w nędzy. 
Jest to bardzo romantyczne i bardzo dalekie od pra­
wdy. Nikt nie lubi cierpieć, nawet muzyk rosyjski, 
chociaż ten w ciągu wiekowego ucisku stał się 
jakby istotą niższą. Chłop rosyjski zaczyna już da­
wać wyraz swemu niezadowoleniu z rządów bol­
szewickich, a niezadowolenie to spotęguje się do 
tego stopnia, że dzisiejsi panowie Rosji będą mu­
sieli zmienić swą politykę. Doszliśmy do okresu 
przejściowego, w którym prawdziwa demokracja 
stanie w pogotowiu na placówce.

Rozmaitości.
NAJORYGINALNIEJSZY NA ŚWIECIE 

SZPITAL.
Otwarty został niedawno w mieście C1eveland< 

w Stanach Zjednoczonych, Szpital ten przeznaczony 
jest specjalnie dla chorych na cukrzycę, reumatyzm i 
artretyzm i mieści się w budynku w kształcie wiel­
kiej kuli stalowej, zaopatrzone; w małe okrągłe ot­
wory zamiast okien. Konstrukcja tego oryginalnego 
budynku oparta jest całkowicie na konstrukcji łodzi 
podwodnych. Cały budynek wypełniony będzie ście- 
śnionem powietrzem drzwi zaś i okna są tak urzą­
dzone, że powietrze ścieśnione nie może się z budyn­
ku ulatniać. Całe to urządzenie dostosowane jest 
do nowej metody leczenia cukrzycy, reumatyzmu i 
artretyzmu przy pomocy ścieśnionego powietrza, któ­
ra daje zadziwiające rezultaty. Obok szpitala — 
kuli znajdują się inne pawilony szpitalne, w których 
chorzy są stopniowo przyzwyczajeni do przebywania 
w ścieśnionem powietrzu.

WYSOKIE OBCASY U OBUWIA 
KOBIECEGO.

Zaprowadziła po raz pierwszy na dworze Hen­
ryka II, króla Francji, Katarzyna de Medici w r. 
1867. Moda ta przetrwała więc trzysta sześćdziesiąt 
lat i trzeba było dopiero wielkiej wo ny, szeregu 
rewolucyj i wstrząsów społecznych, by kobiety do­
szły do przekonania, że wysoki obcas w obuwiu 
jest niczem Innem jak pozostałością średniowiecza, 
która za ceną wątpliwej zresztą elegancji wywie­
ra bardzo ujemny wpływ na zdrowie.

i90 000.000.000 PAPIEROSÓW
rocznie wypalają mieszkańcy Stanów Zjedno­
czonych. Lecząc naltaniej, po 60 centów za setkę, 
wartość wypalonych w ciągu roku w Stanach Zjed­
noczonych papierosów wyniesie ponad pół miljarda 
dolarów, śmiało więc można powiedzieć, że szczęś­
liwy Yankesi rocznie puszczają pięć miliardów zło­
tych z dymem. Ta kwota pokrywa budżet państwa 
polskiego.

Abonament miesięczny w ekspedycji *90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



SPOSÓB NOSZENIA NIEMOWLĄT 
U RÓŻNYCH LUDÓW.

Śmiesznemi wydają nam się nieraz niektóre 
zwyczaje i obyczaje różnych ludów egzotycznych, 
posiadających tak odmienny od naszego tryb życia. 
Zwykle jednak dziwaczność tego, lub innego zwycza­
ju, stosowanego u ludów egzotycznych, bywa tylko 
pozorna i jest wytworem zupełnie celowego przysto­
sowania się do odmiennych warunków życia. I dla­
tego to, co u nas jest rozpowszechnione i normalne, 
w pojęciu ludów egzotycznych jest takiem samem 
dziwactwem, jak ich zwycza e wydają się nam.

Nawet sposób noszenia niemowląt nie jest jed­
nakowy u różnych ludów. Panujący u nas zwyczaj 
noszenia niemowląt na ręku, przytulonych do mat­
czynego łona jest bodaj najpowszechniejszym sposo­
bem, poza nim jednak istnieje wiele innych sposo­
bów. Murzynki w różnych częściach Afryki noszą nie­
mowlęta na plecach, zawinięte w chustkę, służąca} 
zarazem matce za okrycie. Eskimoski umieszczają 
dzieci w futrzanej kapuzie, używanej pozatem do 
nakrycia głowy. Maoryski z Nowej Zelandji również 
noszą dzieci na plecach w specjalnym płaszczu, spo­
rządzonym z włókien lnu i piór ptasich. U Indian 
w Ameryce Południowej i na wyspach Ocean i niemo­
wlęta noszone są na plecach w specjalnych workach, 
siatkach, lub kołyskach z kory drzewnej.

Kobiety niektórych plemion murzyńskich noszą 
niemowlęta w koszykach na głowie, lub też usado­
wione na biodrze na specjalnej opasce, przewieszo­
nej przez ramię. Ten ostatni sposób rozpowszechnio­
ny jest również w Indiach, w Sjamie i na wyspach 
mórz południowych, Laponki noszą swe dzieci na 
ręku, ale razem z kołyską, Egipcjanki znowu często 
noszą niemowlęta na ramieniu,

WYKOPALISKA CHIŃSKIE Z PRZED 3.000 
LAT.

W miejscowości chińskiej Pej-Huang-Shan odko­
pany został grobowiec, w którym znaleziono nie­
zwykle cenne nabytki z casów dynastji chińskiej Han, 
panującej w XI — VIII wieku przed Narodzeniem 
Chrystusa, Są to bronzowe przedmioty, noże i ozdo­
by, oraz drobiazgi domowego użytku, bardzo staran­
nie wykonane i przyozdobione. Część przedmiotó w 
posiada śliczną ornamentykę, świadczącą o bardzo 
wysokim poziomie sztuki zdobniczej w Chinach 
przed trzema tysiącami lat. Wykopaliska w Pej- 
Huang-Shan są nieocenionym skarbem, gdyż są 
pierwszemi okazami sztuki stosowanej Chyńczyków 
z tak zamierzchłej przeszłości.

NAJWIĘKSZY W ŚWIECIE 
WĄŻ.

Największym wężem świata jest pyton, żyjący 
w Indochinach i na wyspach Malajskich. Pytony są 
prawdziwemi potworami, długości nieraz ponad 10 
metrów, o skórze żółtawo-brunatnej, w czarne sy­
metryczne centki. Pytony zamieszkują niziny, żywią 
się ptactwem i drobną zwierzyną i na żer wycho­
dzą tylko w nocy, w ciągą dni zaś śpią, zawieszone 
ogonami na drzewach. Od innych wężów różni się 
pyton sposobem rozmnarzania się, mianowicie, skła­
da i wylęga jajka, przyczem samica składa co roku 
od 50 do 100 jaj i oplatając je tułowiem wylęga 
przez dwa miesiące.

RACHUNEK KRAWCA Z PRZED 
250 LAT,

Utrapienie mężów, szczególniej w okresie kar" 
nawałowym — rachunki krawców i krawcowych za 
stroje żony, niejednemu spędzają sen z oczu. Nic w 
tern dziwnego, gdyż bywają (rachunki, nie krawco­
we] dość nieraz słone. To też prawdziwą błogością 
napełnić może serce żonkosia przeczytanie tak 
dwornego w tonie, a umiarkowanego w kalkulacji 
rachunku poczciwego i uczciwego krawca damskie­
go z przed 250 lat, jak poniższy opublikowany w 
jednem z angielskich pism kobiecych. ,,Miara na su­
knię, wzięta z osoby szlachetnej panny Elżbiety Nor­
ton — 4 pensy, uszycie ze sztuczki aksamitu lyoń- 
skiego, fałdowanej spódnicy na podszewce z jedwa­
biem — 6 pensów, dopasowanie staniczka dokładnie 
do piersi, ramion i pasa — 7 pensów, za jedwab 
— 3 pensy, bawełna do szycia — 3 pensy,” Ten 
zaiste sprawiedliwy rachunek mistrza sztuki krawie­
ckiej zakończony był podpisem z wymienieniem ,,kra­
wiec dla wysokiej szlachty, oraz szlachetnego mie­
szczaństwa”. Mój Boże, gdybyż to teraz wróciły te 
dobre, dawne czasy!

(Z CYKLU CZŁOWIEK I ŻYCIE].
Życie człowieka — to poznawanie przezeń co­

raz nowych obszarów cierpienia: radości są pomos­
tem między temí obszarami.*

. . * *Piękno życia tonie w jego brzydocie: czyż dą-
żenienie nasze nie jest przeważnie niczem innem, jak 
wydobywaniem bosakiem męki sinego już trupa?

Kto pyta, co życie mu dać może, usłyszy odpo­
wiedź, o ile sam ją wypowie.*

, * *
Zycie zawsze czuwa nad nami, nigdy nas nie 

odczuwa.
*

* *
Zasłona, która przed każdym kryje jego życie,

jest dlań najgrubszą tkaniną na świecie.*
* ¥

Ileż razy w życiu spóźniamy się, ach! ileż razy 
nazbyt się śpieszymy: umiejętność odczytywania
swych godzin na tarczy zegara życia jest równie 
rzadka, jak jasnowidztwo.

M. P-a.

Wyjaśnienia prawne.
JAKI ŚRODEK ODWOŁAWCZY PRZYSŁUGUJE 
OD ZAOCZNEGO WYROKU KARNEGO SĄDU 

GRODZKIEGO (DAWNIEJ SĄDU POKOJU)?
Osoba skazana wyrokiem zaocznym sądu grodz­

kiego otrzymuje odpowiednie zawiadomienie z sądu 
o wyroku. W ciągu 7 dni od daty otrzymania 
takiego zawiadomienia można wnieść do tego same­
go sądu opozyc ę, do której należy załączyć wyiaś- 
nienie i ewentualnie dokumenty usprawiedliwiające 
niestawiennictwo na pierwszą rozprawę. O ile sąd 
uzna usprawiedliwienie za dostateczne — wyznacza 
ponowny termin w tej samej sprawie. W przeciw­
nym razie sąd pozycję oddala, wyrok zaoczny utrzy­
muje się w mocy.

Wyrok zaoczny można zaskarżyć wprost w dro­
dze apelacji również w ciągu dni 7 od daty otrzy­
mania zawiadomienia o takim wyroku.

CZY PRACOWNIK UMYSŁOWY, PO 
WYPOWIEDZENIU UMOWY O PRACĘ MA 

PRAWO ŻĄDAĆ STOSOWNEGO CZASU 
W GODZINACH PRACY W CELU 

SZUKANIA INNEJ POSADY.
Weźmy przykład. Lekarzowi pracującemu w 

prywatnej lecznicy pracodawca, t. j. właściciel lecz­
nicy wypowiedział w dniu 1 stycznia umowę pracy 
z dniem 1-ym kwietnia, tegoż roku. Lekarz pełnią­
cy służbę w wymienionej instytucji w ciągu 8 godzin 
codziennie niema możności szukania nowej posady. 
Art, 30 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1928 r, „o umowie o pracę praco­
wników umysłowych” rozwiązu e kwestję. Pracownik 
umysłowy po wypowiedzeniu umowy powinien otrzy­
mać na swoje żądanie stosowny czas w godzinach 
pracy w celu szukania nowej posady, eona mniej w 
ilości trzech dni roboczych miesięcznie. Ustalenie 
czasu wolnego na szukanie posady, głosi prawo, na­
stąpi w drodze porozumienia pracownika z pracoda­
wcą. W razie niedojścia do porozumienia decyduje 
obwodowy inspektor pracy.

CZY PRACOWNIKOWI UMYSŁOWEMU W 
RAZIE OPÓŹNIENIA PRZEZ PRACODAWCĘ 

WYPŁATY NALEŻĄ SIĘ ODSETKI 
ZWŁOKI?

Art. 15 Rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z 
dnia 16 marca 1928 r. [Dz. U. Nr. 35 poz. 323] ,,o 
umowie o pracę pracowników umysłowych” w mate- 
rji wynagrodzenia zarządza: „Wypłata należącego
się pracownikowi wynagrodzenia stałego odbywać się 
winna najpóźniej w końcu każdego miesiąca kalen­
darzowego. W razie zawinionej niewypłaty w termi­
nie, pracodawca obowiązany jest do opłacania pro­
centów zwłoki w wysokości od 2 do 3 proc. miesię­
cznie, począwszy od dnia zwłoki”. Należy tu zazna­
czyć, iż za pracowników umysłowych ustawa uważa 
zarządców i kierowników przedsiębiorstw, dzienni­
karzy, artystyczny personel teatrów, personel lekar­
ski, telefonistów, farmaceutów i t. p.

W JAKICH WYPADKACH MOŻLIWE JEST 
WYRZECZENIE PRZEZ SĄD EKSMISJI 

LOKATORA?
W myśl. art. 11 ustawy o ochronie lokatorów 

rozwiązanie najmu może nastąpić przedewszystkiem 
z winy lokatora w wypadkach przewidzianych w 
ustawach cywilnych, pozatem najem można wypowie­
dzieć jedynie z przyczyn ważnych, za które ustawa 
uważa 1. jeśli lokator mimo upomnienia zalega z za­
płatą conajmniej 2 następujących po sobie rat ko­
mornego, chyba że zaległość powstała z powodu 
braku pracy, lub wogóie nędzy wyjątkowej; 2. jeżeli 
rządca sam zrzekł się posady, lub został z niej usu­
nięty z własnej winy; 3. jeżeli lokator przez swe 
uporczywe, lub rażące przekroczenia obowiązującego 
porządku domowego obrzydza współmieszkańcom 
pobyt w domu, n. p. urządza stale nocami orgie; 4. 
jeżeli lokator przedmiot najmu oddał w podnajem, 
lub ustąpił za wynagrodzenie nadmiernie wysokie 
w porównaniu z komornem, jakie sam płaci; 5. jeżeli 
lokator prawo z umowy najmu w całości bez zgo­
dy wynajmującego innemu odstąpił; 6. jeżeli lokator 
posiada inne mieszkanie w tej samej miejscowości; 
7. jeżeli w celu przystąpienia do budowy pomieszczeń 
mieszkalnych konieczne jest zniesienie, lub przero­
bienie budowli; 8. jeżeli budynek przed dniem wej­
ścia w życie niniejszej ustawy stał się własnością 
Państwa, lub związku samorządowego; 9. w wypad­
kach podnajmu, gdy lokator dostarczy sublokatorowi 
innego, odpowiadającego potrzebom sublokatora i 
podlegającego przepisom ustawy o ochronie lokato­
rów, pomieszczenia.

K. KI.

Obwieszczenie.
Według ustawowego rozporządzenia wniosek 

do miejscowej Komisji budowl. o uzyskanie kon- 
sensu budowlanego musi być podany 14 dni przed 
rozpoczęciem przedwstępnych prac budowlanych.

W wniosku musi być podane:
1. Nazwisko, imię, zawód i zamieszkanie od­

powiedzialnego kierownika budowli.
2. Tom i karta księgi wieczystej, oraz położe­

nie nieruchomości (ulica i numer).
3. Nazwisko, imię, miejsce zamieszkania wła­

ściciela budowli wzgl. nieruchomości.
4. Rysunki, plany i obliczenia statyczne muszą 

być podane w 3 wykonaniach.
Niezastosowanie się do powyższego rozporzą­

dzenia spowoduje karę porządkową, oraz wstrzy­
manie prac budowlanych.

Nowe, dnia 7 lutego 1929 r.
Burmistrz.

rioda strojów wieczorowych 
i wizytowych.

Okres obecny, który można nazwać „międzyse- 
zonem” pokarnawałowym i przedwiosennym, wysu­
wa na pierwsze miejsce zagadnienie toalety wizyto­
wej, wzg1ędnie wieczorowej.

Kwestię powyższą wyczerpu ąco ilustruje i oma­
wia ostatni (lutowy] numer „Przeglądu Kobiecego”. 
Modele zasługu ą nâ nazwę ,»prawdziwie rewelacyj­
nych”. Tyle pomysłowości modotwórczej, tyle inwencji 
w nowych kompozycjach, ile daie dział modelowy 
wspomnianego numeru — nie notowaliśmy dotych­
czas w „Przeglądzie Kobiecym”.

Na marginesie niniejszej wzmianki należy zauważyć, 
iż postęp i rozwój „Przeglądu Kobiecego” idzie kro­
kiem, jak na nasze stosunki wydawnicze, wyjątkowo 
szybkim. Pewni jesteśmy, iż podobny stan rzeczy 
da nam w najbliższej przyszłości w „Przeglądzie Ko­
biecym” idealny surogat luksusowych perjodyków 
Zachodu, tak masowo dotychczas do nas importowa­
nych.

Czas już, byśmy mieli odpowiedniki „Vogue”/ 
„Femina”, „DIE DAME” etc.

Obowiązkiem każdej Polki jest popierać wyda­
wnictwa krajowe — pod tym względem możemy być 
dobrze samowystarczalni.

Adres Redakcji i Administracji wydawnictwa; 
Warszawa, Długa 45, — Konto P. K. O. 1715.

,.Przegląd Kobiecy” można prenumerować we 
wszystkich urzędach pocztowych Rzeczypospolitej 
Polskiej i księgarniach.

A n ia  S t a s iß u is k a  
Jó ze f B a c k e r

zaręczeni.

Nowe Gniezno
w lutym 1929 r.

Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków 

w Nowem
urządza w dniu 10 lutego 1929 r. o godz. 
8-mej wieczorem na sali p. Borkowskiego

ostatnią w tym karnawale

Zabawę taneczną,
na którą Szanowne Obywatelstwo Nowego 
i okolicy jaknaj uprzejmiej zaprasza.

W o l n o ś ć !

Zarząd.

Szanownej mojej Klienteli donoszę uprzejmie, że 
do dotychczasowej cukierni urządziłem

K A WI A R N I Ę ,
którą z dniem 10 lutego 1929 r. otwieram i proszę 
Szanowną Klientelę jak dotąd tak i nadal darzyć 
mnie swem łaskawem zaufaniem i poparciem.

Z poważaniem

Stefan Weiss.
Meiner werten Kundschaft zur gefl. Kenntnis, 

dass ich am 10. d. Mts. neben meiner Konditorei 
auch ein

Kaffee]
eröffne.

Um gefl. gütige Unterstützung bittet

Stefan Weiss.
O G Ł A S Z A J C I  E W  
GAZECIE NOWSKIEJ.

I robotnik
z 1—2 ludziami

1 robotnik
z 2—3 ludziami

mogą się zgłosić. Zgłosz. 
przyjmuje ekspedycja tut. 
pisma.

Dobrze utrzymany

wózek dziecięcy
korzystnie na sprzedaż.

Donarski
Rynek 3.
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Z R A J U  N A R C I A R S K I E G O

MASZ DODATEK ILUSTR0(i)AN9
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Początek sezonu narciarskiego w.- Zakopanem

Fot„ Marjtm Fuks



Oddawna zapowiadany pomnik Mickiewicza, dłuta Bourdelle'a stanąć ma wreszcie w Paryżu, na prawo: mistrz u stóp pomnika, w środku szkic całości.
na lewo fragment postumentu, przedstawiający Polską rozdartą na trzy cząści

PO M N IK M IC K IE W IC Z A  W  P A R Y Ż U

Ojcowie polscy we Włoszech

Warszawa uczciła 110-ą rocznicą zgonu Kilińskiego 
przez zawieszenie jego portretu w Magistracie

Prezes Sądu Najwyższego

Nowomianowany Pierwszy Prezes Są­
du Najwyższego, p. Leon Supiński, ' 
dotychczasowy Prezes Sądu Apela­

cyjnego w Warszawie
Ojcowie kameduli polacy w Garda (nad jeziorem tejże nazwy we Włoszech), 
o. Leon Gawlina, o. Placyd Miniewski i o. Genezy — obok burmistrz Gardy

Amerykańskie działa dalekonośne najnowszej konstrukcji, na „Idaho,,, 
dreadnought'cie „Czarnej floty *

„Adwokat i róże“ Szaniawskiego. Pp.: Myszkiewicz, Zieliński, Zelwerowicz, 
Zahorska, Gromnicka, W ornecki

Ku czci Kilińskiego

Z T E A T R U  N O W E G O



Ś. p. dr. Wincenty Bogucki, wicepre­
zydent miasta stół. Warszawy, wy­
bitnie zasłużony na polu hygjeny, 

działacz samorządowy

N o w y  w y n a la z e k

Armata miotająca 13.500 litrów wody na minutą, wynaleziona w Los Angelos, 
odda niewątpliwie duże usługi przy gaszeniu pożarów

P. Wł. Kostakówna laureatka konkur­
su piękności jako „mis Polonja“ uda­
ła się do Paryża, jako przedstawi­
cielka Polski na turniej piękności 

całej Europy

p. Wanda Osterwina, małżonka *?. 
Osterwy, zmarła przedwcześnie, pozo­
stawiając głęboki żal wśród tych, 
którzy znali ją jako świetną aktorkę Trybuny na torze wyścigowym w Nicei podczas biegu o nagrodę Nicei

Świetna polska śpiewaczka koloratu­
rowa Ada Sari powróciła z występów 

gościnnych w Ameryce

Sanatorium doktora Woronowa pod Ventimiglia Dwa szympanse, gotowe do spełnienia wielkiej 
roli

Widok z tarasu parku tego na Monte Carlo

Lon Chaney i Betty Compson w filmie z życia wielkomiejskiego
„Broadway ' Fot. Metro Goldwyn Maye*

Z MOTYWÓW LUDOWYCH

Prządka łowicka z przedstawienia w gimnazjum im. Konopackiej 
w Warszawie



Z wystawy grupy mai. „Kolor,, ZwiązKu Art. Plastyków

Efektowne obrazki zręczności i siły ludzkiej Dwo modele okryć zimowych z odpowiedniemi kapelusikami

NAJLEPSZE KSIAlKI!
Zadać BOPtPMSKKtóf iM Suaon i

r

P rzy jd ź  o s o b iś c ie
albo nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby. Zakomuni­
kuj imię, rok i miesiąc urodzenia, ka­
waler, żonaty, wdowiec, ilość osob 
najbliższej rodziny, a otrzrymasz 
szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia 
Odpowiedzi na szczerze zadane pytania, tak rów­
nież horoskop słynnego medjum, M-lle Evigny — 
bezinteresownie. Lecz na pokrycie kosztów ogło­
szeń, wydatków pocztowych i kancelaryjnych do­
łączyć zł. 2.— (można w znaczkach pocztowych) 
Osobiście przyjmuje 12—7. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy do 
sprawdzenia. — Warszawa, Psycho-grafolog Szyi 
ler-Szkolnik. Redakcja Nowowiejska 32
m. 6

toczytij! lutni

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrowany cennik zawieramy 
wiele niezbędnych przedmiotów w każdym 
domu, jak to: radjo (aparaty i sprsętk 
gramofony, patefony, płyty, maszyny óm 
szycia, rowery, platery, zegarki, biżuterię 
i *. p., które sprzedajemy na obszars* 
całej Rzeczypospolitej drogą koresponden­
cyjną na warunkach niezwykle dogodnydk

DOM TOWAROWY

M. O K O Ń
Warszawa, Zielna 11. Tel. 121-ft.

Sp. Akc, Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12.
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